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ad GDYNIA. „Święto Morza” miało 
ix | „rebieg niezwykle imponujący. Na 
org oczystości przybyło kilkadziesiąt ty- 
dj sięcy osób z całej Polski. 
r. W środę pod wieczór ulicami Gdy- 
3f ni przeciągnęły capstrzyki orkiestr z 
sy | pochodniami, O godz. 21 na Kamien- 
v-d tej Górze zapłonął symboliczny stos, 
sal przypominający dawne tradycje „S0- 
54 itek”, Widok był niezwykle piękny. 
"W czwartek, w dzień uroczystości 
„Swięta Morza” niezliczone tłumy ze- 
pały się w godzinach rannych na 
molo Wilsona, gdzie podniosłe nabo- 
eństwo odprawił ks. biskup cheł. 
miński, dr, Oxoniewski. 
= Po nabożeństwie ks. biskup Oko- 
| niewski dokonał aktu poświęcenia mo: 
| ms, poczem wygłosił kazanie. Uroczy 
sia procesja wkroczyła na pokład stat- 
ku wojennego „Mewa” i popłynęła ku 
brzegowi drugiemu, gdzie znajduje się 
| molo pasażerskie. 
| Następnie przemawiali; minister 


A 


 pzem. i handlu p. Zarzycki, starosta 
|kraj, p. Łącki, b. wicemarszałek Sej- 
mū, a obecnie prezes Ligi Morskiej i 
 Kolonjalnej, p. Dębski; imieniem fran 
 mskiej misji morskiej i  kolonjalnej 
| pzemawiał p. Henri Mineval, a redak 
to Weffly z Bratysławy im. czecho- 
słowackich przyjaciół morza polskiego. 
_ 0 godz. 12 we wszystkich lokalach 
publicznych i mieszkaniach prywat- 
nych słuchano w największem sku- 
na ko przemówienia P. Prezydenta 
R.P. przez radjo. 
tad Mowa ta, nadawana przez megafo- 
wi M, była słuchana również przez ol- 
bed zymie tłumy, delegacje i wycieczki. 
Po wspomnianych uroczystościach 
Odbyła się niezwykła, ze względu na 
A olbrzymie tłumy defilada oddziałów 
ai wojskowych, P. W., organizacyj, sto- 
A vwarzyszeń, delegacyj i uczestników 
Wycieczek. 
al Popołudniu uczestnicy wycieczek 
 gremjalnie zwiedzili okręty wojenne: 
| kontrtorpedowce „Wicher” i „Burzę” 
| oaz łódź podwodną „Ryś”. 
|. Od godz. 14 do 21 różnobarwny 
tium zaległ polanę Redłowską, na któ 
1 odbywały się zabawy ludowe, zor- 
jlzowane przez Ligę Morską i Ko- 
 bnjalną. Od godz 21 do 28 morze o- 
koło wybrzeża zapłonęło różnobarwne- 
Mi ogniami z pokładów statków, któ. 
ustawiły się w wielkim korowodzie 
I wybrzeża. 
„Wczoraj odbyła się również uro- 
luystość odsłonięcia płaskorzeźby w 
Monzie, przedstawiającej Marsz. Pił- 
idskiego, jako protektora budowy 
| ONE 


NIE BĘDZIE INNYCH PARTYJ 
W NIEMCZECH. 

y BERLIN, Kanclerz Hitler ogłosił w 
Miązku z wcieleniem Stahlhelmu do 
chu hitlerowskiego odezwę, w któ- 
uż mówiąc o konieczności zjednocze- 
à Wszystkich organizacyj politycz- 
JK » Stwierdza, że powstanie wszel- 
SŁOCH ugrupowań będzie w 
Fyszłości niemożliwe. i 
i oła hitlerowskie liczą się z moż- 
IA cią rozwiązania partji centrowej, 
Wódjać się na oświadczenia przy: 
| sp tów stronnictwa centrowego w 
i twie takiej ewentualności. 
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„| Uroczystości „Swięta Morza“ w Gdyni. 


portu. Rzeźba stanęła w ballu Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Gdyni. 


2a sg: 

W całej Polsce „Swięto Morza” by 
ło w tym roku niezwykle uroczyście 
obchodzone. 

Naród polski dowiódł, że wszelkie 
zakusy wrogów zdecydowany jest o0- 
deprzeć potęgą swej niezłomnej woli: 
Niema Polski bez morza! 


i Admi 
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literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i 
| 
PRENUMERAT A MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. i.50. 
Sobota, dnia 1-go lipca 1933 roku. 


powiatu. 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17 14, 


tanne 


„Swieto Morza‘ 


WARSZAWA. Swięto Morza roz- 
począł lud warszawski w kościołach, 
gdzie celebrowano nabożeństwa © 
godz. 9 rano z okoliczńościowemi ka. 
zaniami. 

W katedrze św.Jana mszę Św. od- 
prawił ks, kardynał Kakowski w obec- 
noer Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
itej. 

O godz. 11 odbyła się wspaniała 
uroczystość na placu Józefa Piłsud- 


Pozytywne wyniki międzynarodowej 
konferencji pracy. 


GENEWA. Na międzynarodowej 
koofarencji pracy zakończyła swe ob- 
rady komisja ubezpieczeń społecznych 
której przewodniczył delegat rządu 
polskiego, b. min, Jurkiewicz, 

Komisja uchwaliła 6 kouwencyj i 
jedno zalecenie, które regulują ubez- 
pieczenia na starość, na wypadek in- 
walidztwa i śmierci pracowników na- 
jemnych. 

Tekst tych konwencyj i zaleceń 
uchwaliło następnie plenum konferen 
cji ogromną większością głosów. 

Szczególne znaczenie dla Polski, ja- 


ko kraju emigracyjnego, posiadają po- 
stanowienia, przyjęte do konwencji na 
wniosek polskiej delegacji rządowej, 
a nakazujące wypłatę rent ubezpie- 
czeniowych cudzoziemcom również w 
razie pobytu poza granicami kraju, u- 
dzielającego świadczenia. Przyjęte kon 
wencje pozostają w zgodzie z polskiem 
ustawodawstwem  ubezpieczeniowem. 

W konwencji na wniosek polskiej 
delegacji rebotniczej 
również specjalne przepisy, gwaran- 
tujące lepsze świadczenia dla praco. 
wników umysłowych. 


Nowa seria zamachów hitlerowskich 
w Austrii. 


WIEDEŃ. Około godz. 1 w nocy 
usiłowali nieznani sprawcy wysadzić 
w powietrze tor kolei elektrycznej 
Wiedeń —Baden. Siła użytego mater- 
jału wybuchowego była widocznie za 
słaba i tylko dzięki temu skutki za. 
machu były stosunkowo nieznaczne. 

Prócz tego zamachu, dokonane zo- 
stały w ciągu nocy zamachy na ko- 
lej lokalną Graz—Gleisdorf, oraz dale. 


Analfabeta członkiem bandy przemytników i wy”. 


kobieżne przewody telefoniczne Graz 
—dGleichenberg, Graz—Hurzberg, oraz 
Graz—Fiirstenfeld. Wszystkie te prze- 
wody zostały zniszczone. 

` Zamachów dokonano również na da- 
lekobieżne przewody elektryczne. M. 
in. przerwane zostało całkowicle połą- 
czenie telefoniczne Grazu z Budapesz 
tem. Władze są już na tropie spraw- 
ców wszystkich zamachów. 


itnym macherem finansowym. 


_ W drugim dniu procesu przeciwko 
Zmigrodowi i towarzyszom, oskarżo- 
nym o przemyt sacharyny na wielką 
skalę, przesłuchał sąd resztę oskarżo- 
nych, w liczbie sześciu. 

Pierwszy zeznawał Maksymiljan Sa 
per. Przy stwierdzaniu jego persona- 
liów okazało się, Że jest on handla. 
rzem jaj z Będzina, a w Bytomiu po- 
siadał kantor wymiany pieniędzy. Jest 


analfabeta, mimo to jednak prowadził. 


rozległe i niezawsze czyste interesy. 
Oskarżony prosił trybunał o przesłu- 
chanie go w języku niemieckim, gdyż 
rzekomo lepiej nim włada. Okazało 
się jednak w toku przewodu, że Saper 
włada tak polskim jak i niemieckim 
językiem, szło mu natomiast o utrud- 
nienie przesłuchania. Na pytanie sądu 


„Saper dawał wymijające oopowiedzi, 


twierdząc, że z przemytem nie miał 
nic wspólnego. Sprzedawał rzekomo 
sacharynę jedynie odbiorcom czecho- 
słowackim. Oskarżony uporczywie 
Zmi 
groda umowa z berlińskim syndyka- 
tem środków słodzących była tylko 
fikcją. 

Następnie zeznawał Karol Saper. 
Również i ten oskarżony wypiera się 
czynów zarzuconych mu, twierdząc, 
że w Berlinie przebywał na... studjach 
i Zmigroda wogóle nie zna. 


Podobnie zeznaje reszta oskarżo 
nych, którym akt oskarżenia zarzuca 
udział w przemycie sacharyny. Salwy 
śmiechu wywołują zeznania oskarżo- 
nego Bagno, z Łodzi, który na rozpra 
wie udaje umysłowo niedorozwinięte- 
go. M. in. mówi on, że koń ma sześć 
nóg, bowiem takiego widział na uli- 
cach w Łodzi. Rozprawa trwa. 
KAPTISTA EOSS NEE NS AD PRASA ENY WRO E WSTĘGA 


Druzgocąca kleska 
NIEMIEC NA KONFERENCJI ROZBROJE- 
NIOWEJ - 


GENEWA. W czwartek odbyło 


się posiedzenie komisji głównej kon- 


ferencji rozbrojeniowej, przyczem na 
porządku obrad figurował jeden tylko 
punkt: sprawa odroczenia konferencji. 

Po otwarciu posiedzenia przewod. 
niczący Henderson udzielił głosu sze- 
fowi delegacji niemieckiej, ambasado: 


„rowi Nadolnemu,który jeszeze raz w na 


miętnych słowach zaatakował decyzję 
odroczenia konferencji. Wywody am- 
basadora Nadolnego przyjęte zostały 
przez wszystkich zebranych grobo- 
wem milczeniem. 

Następnie przystąpiono do głoso- 
wania nad wnioskiem odroczenia Kon- 
ferencji do 16 października b. r. 

Wniosek przyjęty został głosami 


wszystkich delegatów, z wyjątkiem nie 


wprowadzono - 


* w Warszawie. 


skiego. 
Na pięknie udekorowanem wznie. 
sieain stanął gen. Dreszer — prezes 


Ligi. Morskiej i Kolonjalnej i przyjął 


defiladę pocztów sztandarowych setek 


organizacyj społecznych, poczem zło- 
żono na grobie Nieznanego Żołnierza 
olbrzymi wieniec, tudzież ustawiono 
urnę z wodą z polskiego Bałtyku, przy- 
niesioną przez sztafetę, 

Następnie wypuszczono chmarę 
gołębi pocztowych, które, okrążywszy 
kilkakrotnie plac, ruszyły w dal — 
każdy w swoją stronę. 

Uroczystości „Swięta Morza” za- 
kończyły się wielkiem widowiskiem 
na rynku Starego Miasta. 

W wigilję święta Pan Prezydent 
Rzplitej przyjął na statku, na środku 
Wisły, defiladę statków, łodzi i mo- 
torówek. 

EATE PESE PEAS ZY WEEK GET PPE AST NEETI, 


mieckiego, który oddał głos przeciw- 
ny, zaś delegat węgierski. wstrzymaj 
się od głosu, 


PRZECIW GWAŁCENIU UCHWAŁ LIGI 
NARODÓW W GDAŃSKU. 
GDANSK. Nowy senat wydał na- 
kaz wywieszenia w dniu 28 b, m. ja- 
ko w rocznicę Traktatu Wersalskiego, 
na wszystkich budynkach i gma- 


chach publicznych . flag, , spusz- 
czonych do połowy masztu na znak 
żałoby. 


Na skutek interwencji wysokiego 
komisarza rozporządzenie to zostało 
cofnięte. 

Na budynkach publicznych nie 
wywieszono żadnych flag natomiast 
na prywatnych domach hitlerowcy 
wywiesili swe flagi, opuszczone do 
połowy masztu. 


PREZYDJUM SENATU GDAŃSKIEGO 
Z WIZYTĄ W WARSZAWIE. 

GDANSK. W związku z objęciem 
władzy przez nowy senat w Gdańsku 
nowowybrany prezydent senatu, dr. 
Rauschning i wiceprezydent senatu, 
Greiser, przybywają 8 lipca do War- 
szawy z wizytą oficjalną“ Podczas wie 
zyty omówiona ma być możność roz- 
poczęcia rokowań co do szeregu aktu 
alnych zagadnień. 


MARTWI PRZY STERACH. 


PARYŻ. Z Meksyku nadeszła urzę 
dowa wiadomość, iż obaj lotnicy hisz 
pańscy Barbaran oraz Collar ponieśli 
śmierć. 

Odnaleziono ich zabitych w samo: 
lecie roztrzaskanym w stanie Tabasco. 
Przypuszczają, iż samolot lotników 
„4 wiatcy” znalazł się niespodziewa- 
nie w sferze gwałtownego orkanu, 
który samolot w terenie górzystym 
rzucił na skały. Obaj lotnicy przy na- 
dejściu kolumny ratowniczej siedzieli 
martwi przy sterach. 


CAŁE NIEMCY DEMONSTROWAŁY 
PRZECIW TRAKTATOWI WERSALSKIEMU 


BERLIN. Wczoraj na terenie całej 
Rzeszy odbyły się zgromadzenia pro- 
testacyjne i manifestacyjne przeciwko 
Traktatowi Wersalskiego, 

W Berlinie połączone związki pa- 
trjotyczne zwołały wielki wiec do ope 
ry Krolla. Wieczorem związek Niem- 
ców zagranicą urządził apel przed 


SED 


gmachem cesarskim przeciwko grani- 


com, wykreślonym w traktatach poko 
jowych. Kulminaczjnym punktem ma 
nifestacyj był pochód oddziałów sztur 
mowych, 


NOWE BARBARZYŃSTWO HITLEROWCÓW. 


BERLIN. — Aresztowany wydaw- 
ca artystycznego pisma „Die deutsche 
Zmakunft” Richter, został wraz z sy- 
nem postawiony w Heide pod pręgie- 
Trzem, Z więzienia wieziono aresztowa 
nych przez miasto wozem, zawiesiw- 
szy im uprzednio na szyjach tabliczki 
z napisem „Jestem zdrajcą kraju”. 

Ojcu pozatem dopisano: „Moja ro- 
dzina także”. Przejazd ten wywołał 
w mieście wielką sensację. 


„KONSUL“ WSTĄPIŁ DO NAZI 
BERLIN. Twórca monarchisycznej 
organizacji „Konsul”, kpt. Erhard; 
wstąpił wraz ze swą brygadą do par- 
tji hitlerowskiej i podporządkowany 
został naczelnemu kierownictwu szta: 
fet ochronnych. 


„MOTOCYKL ZGILOTYNOWAŁ KOBIETĘ. 


BUDAPESZT. — Na jednej z naj- 
bardziej ożywionych ulic kierowca pę: 
dzącego z admierną szybkością mo: 
tocykla z przyczepką, chciał wyminąć 
jadący przed nim wóz, załadowany 
wystającemi ponad jego brzegi blacha 
mi żelaznemi, przyczem  przyczepka 
zawadziła o jedną z płyt blaszanych 
zaopatrzonych w ostre krawędzie. 

Siedzącej w przyczepce kobiecie 
odcięta została dosłownie głowa od 
tułowia i wpadła w tłum przerażonych 
tym widokiem przechodniów. Moto- 
cykl wywrócił się i uległ strzaskaniu, 
przyczem kierowca odniósł ciężkie )- 
brażenia. 


Z różnych stron 


w kilku wierszach. 

— Opuścił Warszawę bawiący od 
kilku dni w Polsce książę Mikołaj ru- 
muński. Ks. Mikołaj odleciał samolo- 
tem do Paryża. 

— Po trzytygodniowej podróży ćwi- 
czebnej po zachodnim Bałtyku powró: 
cił do Gdyni statek szkolny „Dar Po- 
morza” z 32 uczniami I i [III kursu 
państwowej szkoły morskiej, 

— Poeta włoski, Gabriel d Annun- 
zio, zwrócił się listem do prof. Piecar- 
da, w którym wyraził życzenie towa- 
rzyszenia profesorowi w jego locie do 
stratosfery. 

— Do Gdyni przybyły 2 parcerniki 
szwedzkie „Gustaw V” oraz „Drot- 
ining Victoria”, Po serdecznem powi- 
taniu i złożeniu oficjalnych wizyt ofi- 
cerowie szwedzcy wyjechali do War- 
szawy, 

— Na mocy decyzji rady gabine- 
towej Rzeszy uczestniczyć będzie we 
wszystkich naradach gabinatowych z 
prawem głosowania zastępca naczel- 


AEC OWE RS TNA 


m Dźwiękowe „GRAND-KINO' ——0 


— — — Dziś i dni następnych — — — Wielkie arcydzieło! — — — 


PRÓBA MIŁOŚCI 


Miłość, zazdrość, zabójstwo 
i handel żywym tawarem 
— — KOMEDJA W 2-ch AKTACH i TYGODNIK PARAMOUNTU. — — ŚB 
RRSO SE R EEEE EREE COTE E EZR AO RZA 


Mirjam Hopkins 
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nego wodza partji hitlerowskiej Hitle. 
ra, Rudolf Hess. 

— Na miejsce Hugenberga, który 
piastował 2 teki: ministra wyżywie- 
nia i rolnictwa oraz gospodarki mia- 
nowani zostali: ministrem gospodarki 
Kurt Schmitt, zaś ministrem rolnic- 
twa, przywódcą agrarjuszy, Daare. 


— Władze stanu nowojorskiego 
zatwierdziły formalnie zniesienie 
prohibicji, 


— W Kaszgarze została obwołana 
niepodległa republika turkiestańska, 
Gen. Mausin, który stał na czele ruchu 
zmierzającego do niepodległości Tur- 
kiestanu chińsklego został uznany na- 
czelnikiem nowego państwa. 


Kasyno sopockie 
na widowni. 

Energiczna kampanja prasowa, pro 
wadzona przez zdrowy odłam dzien- 
nikarstwa polskiego przeciwko jaskini 
gry w Sopotach pod Gdańskiem, od- 
biła się bardzo żywem echem w spo- 
łeczeństwie, które doskonale sobie u- 
świadamia, czem w istocie jest spe- 
lunka sopocka. Ma ona na celu wy- 
łącznie ogrywanie przybyszów, wydo- 
bywanie od nich ostatniego grosza, 
specjalnie zaś posiada ona nastawie- 
nie w stosunku do obywateli polskich, 
którzy dotąd tylko są mile widziani 
przy stołach kasyna gry, dopóki mają 
gotówkę. Po przegranej zarząd kasy- 
na obywateli polskich wyrzuca beza- 
pelacyjnie na ulicę, bynajmniej nie 
troszcząc się o to, co uczynią zrozpa- 
czeni niewolnicy hazardu. Obywatele 
niemieccy cieszą się innemi względa- 
mi, w. wypadku nieszczęśliwej gry 
(szczęśliwych graczy w Sopotach jesz- 
cze nie było) obywatele niemieccy za 
opatrywani są przez zarząd kasyna w 
pożyczki, umożliwiające nietylko po- 
dróż do domu, ale jeszcze pewien 
czas pobytu w Gdańsku lub Sopotach. 

Wobec tego, że coraz mniej naiw= 
nych przyjeżdża z Polski do Sopot, 
zaniepokojeni tem właściciele jaskini 
gry starają się wszelkiemi siłami 
zmienić ten stan rzeczy i rozpoczyna- 
ją kampanję, obliczoną na ściągnięcie 
graczy z naszego Państwa. Panowie z 
Sopot wpadli ostatnio w tym kierun- 
ku na dość naiwny pomysł rozsyłania 
według książek telefonicznych, lub 
książek reklamowych w Polsce bez» 
płatnych kart wstępu do kasyna róż: 
nym wybitnym osobistościom w posz- 
czególnych miastach Polski. Inaczej 
mówiąc, zarząd kasyna gry w Sopo- 


EEEE a OO OOO 


EUGENIUSZ 5 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


— Słuchaj jaki był mój zamiar. 
Wybralem ci rzemiosło rzeźnika, boś 
miał do tego ochotę, bo zgadzało się 
z twoim eharakterem... Lecz, gdy wi- 
dok krwi rozlanej przypomina ci twój 
występek, gdy sprawione tym wido- 
kiem wrażenie przekonywa mnie, że 
zawsze w głębi duszy kryjesz zgry- 
zoty sumienia, zmieniam moje zamia- 
ry, bo rzemiosło to byłoby dla ciebie 
codzienną męką, 

— Ach, tak, straszną i 
męką! ; 

— Dam ci zatem co innego. Właś- 
ciciel obszernych dóbr w Algerji u- 
stąpił mi dla ciebie (tylko kontrakt 
trzeba podpisać) grunta bardzo do- 
godne dla hodowania bydła. Ziemia 
jest żyzna i już uprawna. Znając two- 
ją odwagę i potrzebę okazania jej, na 
byłem te grunta. położone na granicy 
Atlasu, to jest na samych forpocztach 
a temsamem wystawione na częste 
napady Arabów, Tam trzeba być nie- 
tylko rolnikiem, ale i żołnierzem; jest 
to zarazem folwark i forteca. Rządca 
zawiadujący nim, obezna cię ze wszyst- 
kiem; jest uczciwy i wierny, możesz 
go zatrzymać, póki zechcesz. Powta- 


okropną 


rzam ci, mój chłopcze, że obrałem dla 
ciebie taki stan, bo chciałem, żeby 
wrodzona waleczność twoja nie zosta- 
ła bezowocną; odrodzenie twoje będzie 
szlachetniejsze, wśródniebezpieczeństw 
dzikiego kraju. Ale masz jeszcze i te- 
raz czas. Jeżeli ci się to nie podoba, 
powiedz mi szczerze, pomyślimy o 
czem innem, jeżeli zaś przystajesz, 
jutro podpiszemy kontrakt; oddam ci 
tytuł własności i pojedziesz do Algie- 
ru. Choć nas morze rozdzieli, nie stra 
cę cię z oczu. Nigdy nie zapomnę, 
żeś ocalił życie mnie i memu przyja- 
cielowi. Jako dowód wdzięczności i 
przywiąz: nia wymagam od ciebie, że- 
byś się prędko nauczył czytać i pisać 
i co tydzień mi o sobie donosił, a 
wrazie gdybyś potrzebował rady lub 
wsparcia, żebyś się prosto do mnie 
udawał. 

Radość Szurynera nie miała grania. 
Następnego dnia wyjechał do Algieru. 


POSZUKIWANIA. 


Dom Rudolfa przy Wdowiej Alei 
nie był jego zwykłem mieszkaniem; 
miał jeszcze inny, wielki pałac na 
przedmieściu Saint Germain. Dla unie 
knięcia ceremonjału, Rudolf od przy- 
jazdu do Paryża zachowywał zupełne 
incognito. Sprawujący jego interesy 
przy dworze francuskim oznajmił, że 
książę odda konieczne urzędowe wizy- 
ty pod nazwiskiem hrabiego Düren, 
Mimo incognito, Radolf prowadził dom 
na wielką skalę. 


W roli głównej niezapomniana 
— — — partnerka CHEVALIERA 


Nad program: 


tach, posługując się adresami w książ 
kach telefonicznych i reklamowych 
poszczególnych miast w Polsce, roz- 
syła do osób zupełnie nieznanych i 
nigdy w kasynie, a nawet w Sopotach 
nie bywających — zaproszenia wraz z 
załączonemi bezpłatnemi kartami wstę 
pu (czerwona dla pań, żółta dla pa- 
nów). Ażeby okryć fakt, iż zaprosze- 
nia te pochodzą bezpośrednio z kasy- 
na, na odwrocie kopert podane są fał 
szywe adresy rzekomych nadawców 
m. in. podawany jest jako nadawca 
niejaki Wohlgemuth Danzig-Schidlitz, 
Schladahlerweg 3. Biorąc pod uwagę, 
że jednorazowy wstęp do kasyna kosz 
tuje 3 guldeny (około 6 zł), — a roz 
syłane karty bezpłatne uprawniają do 
wstępu do kasyna na cały sezon — 
widzimy, jak dalece zarządowi kasy- 
na zależy na ściąganiu gości z Polski, 

Nie wątpimy, że i ta propaganda 
kasyna spali na panewce, tembardziej, 
że panujący obecnie w Gdańsku hitle 
ryzm nie daje żadnej gwarancji spoko 
ju i bezpieczeństwa dla gości z Polski. 
p DO NNT L 

Kino-Teatr ATLANTIC” 
Dziś i dni następnych 
W związku z uroczystym obchodem 
„Swięta Morza“ dajemy wielki film 
morski p.t. 


_ Okrety Pułapki 


Potężny dramat sensacyjny 


Wytworny obryszek 
Nad program: Gcdynia-port polski 
i Polska handlowa. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Sobota 1 lipca. Teobalda 
Wschód słońca o g. 3.36 Zachód 19.59 
Nocno dyżury aptek. 

W nocy z piątku na sobotę: I Aleja, 
Wieluńska. 

Stan bezrobocia. Wedlug da- 
nych statystycznych, liczba bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w P, U.P. P., 
wynosiła 24 b, m. w całem państwie 
226.466 osób, co stanowi dalszy spa- 
dek w stosunku do tygodnia poprzed 
niego o 2.881 osób. 

Podział akładek do ZUPP. 
pomiędzy pracodawcę l ubeze 
pieczonego. Na mocy rozporządze- 
nia Raay Ministrów została podwyż- 
szona do wysokości 2,8 procent płacy 
podstawowej składka do Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych 
na pokrycie świadczeń na wypadek 
braku pracy. Nowe przepisy przewi- 
dują, że jeżeii pracownik otrzymuje 


Godzina dziesiąta rano wybiła. Na 
dole, w dużym pokoju, siedzi Murf 
przy biurku i pieczętuje depesze. Słu- 
ga ze srebrnym łańcuchem na szyi, 
oznajmił: „Jaśnie Wielmożny Baron 
Graun”. Murf nie odrywając się od 
pracy, pozdrowił przychodnia serdetz: 


„nym i poufałym gestem i rzekł: 


— W tej chwili będę ci służył. 

— Sir Walterze Muri, tajny sekre- 
tarzu jego książęcej mości, oczekuję 
na pańskie rozkazy, 

Baron, mężczyzna lat  pięćdziesię: 
ciu, miał włosy siwe i lekko upudro- 
wane. W twarzy jego malowała się 
przenikliwość, a z pod złotych okula- 
rów błyskało spojrzenie żywe i dow- 
cipne. Był ubrany we frak, z wstą- 
żeczką różnokolorową w pętlicy. 

— Książę musiał późno w noe pra 
cować, kochany Murfie, bo dużo.. de~ 
pesz rozsyła8z. 

— Położył się dopiero © szóstej z 
rana, 

— Czy mam czekać na audjencję? 

— Nie trzeba, Kochany baronie, 
możesz mi wszystko powiedzieć, a ja 
księciu później powtórzę. Cóż tam 
więc nowego, baronie? czy nikt nie 
wie o naszych tajemnych wycieczkach? 

— Nikt a nikt. Wszyscy myślą, 
że pragnie być samotnym i jedynie 
zwiedza okolice Paryża. Prócz hrabi- 
ny Sary Mac Gregor, brata jej Toma 
i ich przeklętego sługi Karola, nikt 
nie wie, że książę tak często się prze- 
biera, a oni nie mają interesu go 


_eodawca i pracownik płacą, 


wynagrodzenie W granicach oq: 60. 
do 400 zł. miesięcznie, wów 


CZAS pra. 
tytułem 


składki po 1,4 proc. płacy podstawa 


wej. Gdy pracownik otrzymuj 

dzenie od 400 do 800 zł, AO i 
nie wówczas pracodawca Phen A 
ptoc, a pracownik 1,6 proce tie A 
podstawowej. Gdy pracownik Ot IA 
muje wynagrodzenie ponad 800 A y 
miesięcznie—pracodawca płaci t nrn 
a pracownik 1,8 proc. płacy pods 
wej. Ubezpieczeni, których w nagro. 
dzenie przekracza 720 zł., opłacają ty. 
tułem składki, niezależnie od ką J- 
przypadających w myśl ustępu piar. 
szego, 1,68 proc. od pełnej kwoty o. 
trzymywanego wynagrodzenia, podle. 
gającej zaliczeniu od ubezpieczenia ra 
pomniejszonej o 720 zł. M: 


- Nieurodzaj wiśni. Ogrodniey 
skarżą się na klęskę zgnilizny drzew 
pestkowych, objawiającej się w wys 
chaniu wierzchołków gałązek. Qbsęr. 
wowana w r.ub. na Pomorzu choroba 
ta rozszerzyła się w rb. na cały kraj 
co spowoduje nieurodzaj wiśni, Do 
stacji ochrony roślin nadchodzą rów. 
nież wiadomości o wielkiej ilości 
mszyc i gąsienic na drzewach owoco. 
wych. 

Częstochowa w hołdzie Ja. 
mowi Sobieskiemu. W tych 
dniach w mieście naszem utworzony 
zostanie lokalny Komitet obchodu 
250-lecia zwycięstwa Sobieskiego pod 
Wiedniem. Obchód ma na celu przy. 
pomnienie obecnemu pokoleniu wiel- 
kiej ówczesnej roli dziejowejPolski i 
najświetniejszej karty wojennej Rze- 
czypospolitej, która w kilka lat po 
wspaniałej wiktorji wiedeńskiej już 
zaczęła się chylić do upadku. 

Protektorai nad akcją komitetu na 
terenie województwa objął p. woje-- 
woda Paciorkowski, zaś przewodnie: 
two komitetu wojewódzkiego, w skład 
którego wszedł J. E. ks, biskup dr. 
T. Kubina i p. gen. Brygady M. Dąb: 
kowski, objął p. wicewojewoda A. 
Bratkowski. 

Trzeba znaleźć Środek za. 
radczy. Klęską dzielnicy I aa 
górskiej łącznie z parkami i ulicami 
do nich przyległemi jest kurz wapien 
ny. Lada podmuch wiatru, każdy po- 
jazd, zwłaszcza samochodowy podnosi 
tumany kurzu, w którym ginie Jasna 
Góra. W dzień wietrzny a upalny 
mieszkańcy, a szczególnie  pątnicy 
wchłaniają w płuca pył wapienny. 
Zaradzić temu stanowczo należy, bo 
ten stan rzeczy kompromituje miasto, 


Or. Mieczysław Lewin 


Aleja Wolności LL 


POWRÓCIŁ 
i rozpoczął przyjęcie. 


zdradzać. 
— Ach, baronie, co za nieszczęście, 
że ta nieznośna hrabina owdowiała! 
— Wszak ona wyszła zamąź W 1827 
czy 1828 roku? CA a 
— W 1827 wkrótce po śmierci A F 
dnej córeczki, któraby teras mias 
szesnaście lat, a którą książę codzien 
opłakuje, choć nigdy o niej nie wspo 
mina. Baz 
— Nie dziw się, książę, nie © 
dzieci z małżeństwa. ople- 
— To też książę, tak żywo 
kuje się Guaelezą, nietylko z Mag 
ale i dlatego, że opłakiwana córka 
łaby dziś w jej wieku. A 
a Prawdśiwć to nieszczęście, bi 
hrabina owdowiała właśnie W w da 
roku po tak wczesnej śmierci ke GA 
nej małżonki księcia. Błogosław 
za to wdowieństwo. BAAR 
— Nierozsądne jej nadzieje © jak 
się wzmagają, chociaż wie dobit, i 
słusznie ją książę nienawidzi. Ach, 
kropna kobieta! 
ko Dawniej wywierała WP lą 
księcia, jak każda przebiegła 
na młodzieńca pierwszy 73% 
nego; lecz wpływ ten usta 
od 18 stycznia. gł 
— Ciszej baronie! — zawołał Micy 
— Zbliżamy się właśnie do 1° 
tego dnia opłakanego. e: 
za A PEET winien ten ni 
odziwiec Polidori. no 
PUK Wiesz, baronie, że 03 OP i 
jest w Paryżu? ADEF 


„dielnicy tej nikt się nie trosz- 
polewa ; 
pPdnak magistrat przy planach 


„e mochlujnie utrzymane Szosy, 
„gcież nie leżą one poza obrębem 
‘a Trzeba je wybrukować, choć- 
ciemi łbami”, by nie hańbiły 
tochoWY: 
„pr a „Swięto Morza“. Polska 
geja Telegraficzna dla uczczenia 
Li Morza” wydała jednodniówkę 
| ym tytułem. Imponujący rozmia« 
„bficie ilustrowany numer „Swię 
jma” jest do nabycia we wszyst 
„kioskach i u sprzedawców. W 

reprezentowana jest i 


il ogłoszeń 
gtochowa. 
pożegnanie ppułkownika 
aryo JAK JUŻ donosiliśmy mias- 
‘uszo OPUSZCZA zastępca dowódcy 
ip. Pa ppłk. Franciszek Sękara, prze- 
ony pa stanowisko komendanta 
m. w Wadowicach. 

Wyjazdowi ppłk. Sękary towarzy- 
(siozery żal miejscowego spole: 
jjstwa, tracącego niezwykle czyn= 
p i ofiarnego obywatela - żołnierza, 
onego uczestnika epopei legjono 
nj od chwili wymarszu pierwszych 
iępów Komendanta z Ołeandrów 
ziowskich. 

 (negdaj grono przyjaciół i znajo- 
gh ppłk. Sękary w osobach ppik. 
Mikulskiego, prezesa Z. Bogusław- 
figo i in. z komisarzem Mazurem 
iuele oraz przedstawiciele miej- 
mego społeczeństwa w osobach pp. 
(Alfreda Franke, dr. Grzybowskie- 
(dr Słowińskiego i innych nie- 
mile serdecznie żegnało go skrom- 
m bankietem. 

| lesłużonemu i wypróbowanemu w 


ikim trudzie walk legjonowych 


hlerzowi i niestradzonemu wycho" 
myy młodego pokolenia żołnier- 
ligo ślemy serdeczne Życzenia dal: 
uji owocnej pracy dla dobra Oj: 
imp na nowym odpowiedzialnym 
ieranku, 


| Nieudane włamanie. Do skle 
hMarjanny Szmidli przy ul. Bór 47 
mani sprawcy zapomocą oderżnię= 
li okiennicy usiłowali dostać się de 
tpu, Patrolujący policjant spłoszył 
 Mibiiejaszków, którzy korzystając z 
imności zbiegli. 
 Pątniczka poznała złodzie: 
M. Przybyłej na odpust pątniczce An 
minie Szymańskiej skradziono w ka 
Eey ta Jasnej Górze portmonetkę, 
kmierającą 8 zł, Dzielna niewiasta 
Miała jednak złodzieja i oddała go 
"tece policji. Zatrzymany podał się 
hLudwika Rataja (sw. Rocha 58). 
| Dolar 6.85. Zaznaczył się dal- 


p ppdek dolara Bank Polski płacił 
$ niu dzisiejszym ze dolara zł. 6.85. 


P> 


| í e p 
Morzystaicie z okazii! 
Jë 


< piecki, pokój 5. 


SŁOWO* 


eE zy W OŹ a A a a 0000) 


Kto szanuje swa garderobę i 
bieliznę oddaje ją do naje 


iepszej pralni, £2 


D, s 


Lwów. Filja Częstochowa, wd. Wilsona 2, riy Alei tir. 14 
Reczymy honorem (Częstochowy. 


„T Ostatnie przedstawienie, po 
żegnalne. Nie znaczy to bynajmniej, 
by dyr. Gall i jego bajecznie zgrany 


zespół opuszczał Częstochowę bezpow - 


rotnie. Toby im się nie udało — nie 
puścilibyśmy ich, wdzięczni za tyle 
naprawdę artystycznych wrażeń, za 
chwile pięknych uniesień, za zaślubie 
nie Częstochowy z prawdziwą sztuką. 
Przed letniemi ferjami teatr Galla da 
je w niedzielę 2 lipca ostatnią pożeg- 
nalną komedję Ruszkowskiego i Abra 


hamowicza „Mąż z grzeczności”. Czyż 
trzeba namawiać  częstochowską pu- 
bliczność, by dała wyraz swej sym- 
patji w tym uroczystym dniu pożeg: 
nania zespołu kameralnego. Jesteśmy 
pewni, jesteśmy przekonani, ręczymy 
honorem kulturalnej Częstochowy, że 
pożegnalne przedstawienie niedzielne 
teatru kameralnego będzie żywiołową 
manifestacją na rzecz dyr. Galla i je- 
go zespołu. Na tej manifestacji nie 
zbraknie nikogo. 


Z obchodu „Swięta Morza“ w Czestochowie. 


Jak to było do przewidzenia uro: 
czysty cbchód „Swięta Morza” wy: 
padł w Ozęstochowie pod każdym 
względem imponująco. Uroczystość 
rozpoczęła się sygnałami syren fa: 
brycznych, parowozowych i policyj- 
nych i jednominutowem powstrzyma- 
niem ruchu, 

Przed siedzibą Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej przy Aleji Wolności krótkie 
przemówienie wygłosił kpt. Wójcik a 
rezolucję w sprawie morza odczytał 
inż. Gniewiński poczem pochód z or- 
kiestrą 27 p.p. na czele skierował się 
na plac magistracki, wyznaczony jako 
miejsce zbiórki dla wszystkich orga- 
nizacyj i oddziałów wojskowych, u- 
czestniczących w capstrzyku. Gmach 
magistratu przybrany zielenią i ilu- 
minowany kolorowemi lampkami przy 
brany był emblematem Orła Białego i 
krzyżem leg]onowym z inicjałami Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Do zgromadzonych na placu tłu- 
mów przemówił z trybuny sekretarz 
Ligi M, i K. p. W. Kurkowski. Mówca 
zakończył okrzykiem na cześć morza, 
pokrytym dźwiękami hymnu narodo” 
wego, wykonanego przez orkiestrę 27 
p.p. Pięknie wypadł „Hymn Bałtyku” 
odegrany w czasie podnoszenia ban- 
dery- morskiej na gmachu magi- 
strackim. 

Następnie pochód przy dźwiękach 
orkiestry udał się na pływalnię „Bał. 
tyk”, gdzie chór „Pochodnia” i orkie- 
stra 27 p.p. w blasku rakiet i koloro. 
wych ogni wykonały kilka utworów. 
Niezwykle efektownie wypadło pusz: 
czanie iluminowanych wianków, ob- 
serwowanych z zainteresowaniem przez 
bardzo licznie zgromadzoną publicz- 
ność. Do późnego wieczoru pływalnia 
„Bałtyk” rozbrzmiewała gwarem tłus 
mów publiczności, 

Hasłem rozpoczęcia uroczystości w 
dniu wczorajszym była pobudka, ode: 
grana wczesnym rankiem z wież; ra- 
tuszowej i strażackiej. 

W świątyniach wszystkich wyznań 
w godzinach przedpołudniowych od- 


a 


| | Przyiechał do Częstochowy na 2 dni. 


Za 50 groszy. 


Każdy otrzyma od Astrologa-Jasnowidza horoskop- 
przepowiednię i dodatkowo ciekawą broszurę Porad- 
nik astrologiczny. 

"W. Pyffelo — zdumiewająco określa charakter, 
zdolności, przeznaczenie i najważniejsze fakty życia, 
powie Wam czy przyszłość Wasza będzie szczęśliwa i 

jasna oraz bezinteresownie wypisze szczęśliwy numer 
Twego tosu do bieżącej Loterji Państwowej. 
Za szczegółową przepowiednię z odpowiedzią na*po 
myślne pytania i określenie z fotografji—cpłata od 2 zł. 
Wacław Pyfielo otrzymuje tysiące podziękowań za 
spełnione przepowiednie, nic dziwnego, że takim uzna 
niem cieszy się i jest oblegany codziennie przez zain- 
' teresowanych swoją przyszłością. — Zgłaszać się od 10 
rano do 8-ej wieczorem. 


Adres: CZĘSTOCHOWA, II ga Aleja 18, hotel Ku- 


~  8EZ TRUDU. 


ha chy WSZY pewną prawdę, którą 
ję ae wyjawię, nie bez uśmiechu 
tg zna przyglądam się ludziom, 
pły, tacą wiele czasu, fatygi I po- 
linę Wości na to, by pozbawić ulu: 
"080 papierosa nikotyny... 
kan, 7 nabywają jakieś skompli: 
Matki 8 cygarniczki, pakują specjalne 
we Uwuwatki, trójwatki, ciągle je 
Cają, czyszczą w towarzystwie 
yt to miła i estetyczna funkcja), 


jakieś specjalne „higienicz- 


ne* gilzy i t. p. 

Tyle sobie trudu zadając, nie spo- 
strzegają, że przecież polski monopol 
tytuniowy oddawna już sprzedaje pa- 
pierosy odnikotynowane, z których ni- 
kotyna jest chemicznie odciągana. 
Zaopatrzyć się w odnikotynowane, 
zamiast zwykłych papierosów — oto 
proste wyjście, jeśli już nie chcemy 
pochłauiać ilości nikotyny, zawartej 
w normalnym papierosie. 


były się uroczyste nabożeństw». 

Przed szczytem Jasnej Góry, gdzie 
zgromadziły się wszystkie organizacje 
i stow. z przedstawicielami władz na 
czele, okolicznościowe kazanie wygło- 
sił 0. Alfons Jędrzejewski, intonująć 
na zakończenie „Boże coś Polskę,” 

Po nabożeństwie na placu magi- 
strackim odbyła się przed przedstawi- 
cielami władz z p. starostą Eustachie- 
wiczem, kom. Mazurem i pułk. Mysz- 
kowskim defilada, a. następnie wiec, 
który zagaił wiceprezes Federacji p. 
Tomasz Majer. Drugie z kolei przemó 
wienie wygłosił kom. Mazur, podkre: 
ślując znaczenie morza i Pomorza dla 
Polski, odczytując na zakończenie res 
zolucję przyjętą jednogłośnie przez 
zebranych przy dźwiękach hymnu na: 
rodowego. 

Ostatnie przemówienie wygłosił 
sekretarz Federacji p. A. Baryła, po: 
czem przy dźwiękach Pierwszej -Bry- 
gady p. starosta Fustachiewicz w 0- 
toczeniu przedstawicieli władz samo- 
rządowych, wojskowych i Ligi M.iK. 
z prezesem inż. Bartoszewskim na 
czele dokonał odprawy sztafety, która 
samochodem odwiozła uchwalone w 
Częstochowie dziesiątki rezolucyj do 
Piotrkowa, skąd przez tamtejszą szta- 


'fetę odwiezione zostaną do Warszawy. 


Po południu w parku Staszica od- 
był się koncert orkiestry, a na pły- 
walni „Baltyk“ i przystani Ligi M. i 
K. efektowne popisy pływackie, corsa 
kajakowe, defilady łódek, śpiewy i 
okolicznościowe deklamacje z towa: 
rzyszeniem chórów i orkiestr. 

Wieczorem gmachy instytucyj 
państwowych i komunalnych 'rozbły- 
sły światłem efektownych iluminacji. 


W Nowej Synagodze nabożeństwo 
odprawił nadkantor Fiszel, kazanie 
wygłosił dr. Hirszberg, szereg Utwo- 
rów religijnych na fisharmonji wyko- 
nała p. M. Fiszlówna. 


ZEDO OCIERA RETTE ARTES VSE EET 


Afera podatkowa 
w Czestochowie. 


Jak jnż donosiliśmy, władze wpad 
ły na ślad sensacyjnej afery na tle 
wyjednywania ulg podatkowych. 
Prowadzone z całą drobiazgowością 
śledztwo wstępne ujawniło mnóstwo 
niezwykle ciekawych szczególów spra 
wy, których jednak na razie ze zrozu 
miałych względów opublikować nie 
możemy. 

Dochodzenie przeprowadzone przez 
organa śledcze dowiodło ponad wszel 
ką wątpliwość winę kilku podejrza” 
nych.. Do sędziego śledczego przesła* 
no już akta w sprawie podejrzanych 
kupców żydowskich Dawida Pilipowi- 
cza, Hirsza Cecowskiego i Lajby Brat 
sztajna. 

Najbliższe dni przyniosą być może 
wszystkie szczegóły afery, których 
chwilowo ze względu na dobro toczą: 
cego się śledztwa podać nie możemy. 


Z dna nędzy. 

W domu XM 14 | 16 przy ul. Ogro- 
dowej, stanowiącym własność małżon= 
ków Gawron (ul. Senatorska) i Fran- 
ciszka Chartlińskiego (Ost. Grosz, ul. 
Bór), zajmowała od kilku lat nędzną 
izdebkę na poddaszu rodzina robotni- 
ka, Jana Krengla, składająca się z 8 
osób, w tem kilkoro drobnych dzieci. 


Gdy Kiengiel pracowal, a więc Za- 


rabiał, komorne płacone było regular: 
nie, przed rokiem jednak został zre- 
dukowany i temsamem zmuszony był 


. zalegać z opłatą komornego. 


Właściciele wspomnianego domu 
nie zważając na straszną nędzę, w 
której rodzina Kręgłów znalazia się, 
wystąpili do sądu o eksmisję, którą 
uzyskali. Termin eksmisji wyznaczony 
został na 27 bm. 

Przed kilku dniami Kręgiel wyje- 
chał wraz z partją bezrobotnych do 
Sandomierza, gdzie znalazł zatrudnie. 
nie. Narazie nie mógł jeszcze nade- 
słać żonie pieniędzy na utrzymanie, 
gdyż sam musiał się jako tako urzą: 
dzić, a pierwszą wypłatę otrzymał do 
piero w ub. sobotę, 

Kręglowa, spodziewając się wkrót- 
ce pieniędzy od męża, codziennie pra- 
wie błagała gospodarzy, by narazie 
wstrzymali się z wyeksmitowaniem 
jej i dzieci, zwłaszcza, Że znajduje 
się ona w stanie odmiennym i w naj: 
bliższych dniach spodziewa się TOZ- 
wiązania, Właściciele kamienicy jed. 
nak nieczuli ha jej nędzę postanowili 
eksmisję wykonać i wiedząc, że Krę- 
glowa przebywa stale w łóżku, a że 
ze względu na to komornik nie będzie 
mógł eksmisji dokonać, postanowili 
uciec się do podstępu. W tym celu 
małżonkowie Gawron wezwali oneg- 
daj chorą Kręglową do siebie pod po» 
zorem, że chcą zaniechać eksmisji, a 
gdy biedna, kobieta zgłosiła się do 
nich, skierowali ją na ul, Bór do 
współwłaściciela tego domu, Chartliń- 
skiego, którego jednak w domu nie 
było. 

W międzyczasie, korzystając Z nie 
obecncści Kręglowej, Gawronowie i 
Chartliński wezwali komornika, który 
eksmisję przeprowadził wyrzucając nie 
liczne sprzęty Kręglów na ulicę. 

Dopiero wieczorem, dzięki starae 
niom policji II komisarjatu udało się 
Kręglów umieścić w barakach miej- 
skich na Stradomiu. 

Warto zaznaczyć, że zarówno mał- 
żonkowie Gawron, jak i  Chartliński, 
zwłaszcza ten ostatni, należą do ludzi 
zamożnych. Chartliński posiada nadto 
zakład blacharski i, jak nas informują 
za roboty przeprowadzone w ub. r. w 
fabryce „Częstochowianka” pobrał kil. 
kadziesiąt tysiący złotych. 

zasypany piaskiem. Podczas 
pracy na wapiennikach na Zawodziu 
wskutek nagłego osunięcia się ziemi 
uległ zasypaniu piaskiem robotnik Jó- 
zef Robak, którego lekarz pogotowia 
przewiózł do szpitala Panny Marji. 


Nożem w udo. W czasie kłót- 
ni między Fugenjuszem Czarneckim 
(Warszawka 166) a Wacławem Wi: 
derskim (Cmentarna 11) ten ostatni 
ugodził Czarneckiego w lewe udo no 
żem, powodując lekkie uszkodzania 
ciała. 

Nr. E. 835-33. 
Ogłoszenie. 

Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam. 
w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 3 lipca 
1933 roku od godz. 10-ej zrana w Często- 
chowie, przy ulicy Narutowicza Nr. 11-13 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości należących. do firmy „Polski- 
Hurt”, mianowicie: półki, 2 kontuarów i 
różnych artykułów spożywczych, oce- 
nionych na zł. 648. Lioytacja w drugim 
terminie niżej szacunku. 

Dnia 9 czerwca 1933 roku. 

Komornik Sądowy: J. Solarczyk. 
fonreceroro aa] 


RADOMSKA. 


— Smierć wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z bro- 
mią. Mieszkaniec wsi Wiewiec, gm. 
Zamoście, Leon Mituła sprzedał fuzję- 
pojedynkę Leonowi Paradzińskiemu. 
W celu wypróbowania fuzji nałado- 
wał ją i w czasie manipulacji, wsku- 
tek niezachowania ostrożności spowo 
dował wystrzał, trafiając Paradziń 
skiego, któremu nabój utkwił w boku. 
W czasie dokonywania operacji w 
szpitalu św. Aleksandra w Radomsku, 
Paradziński zmarł. 


— Płonący samochód. W no- 
cy z dnia 26 na 27 bm. w lesie za 
wsią Folwarki, wskutek spięcia Zas 
paliła się benzyna w samochodzie cię 
żarowym p. Bdżynki z Bartodziej. 
Samochód stanął błyskawicznie w 
płomieniach i doszczętnie spłonął 
wraz z znajdującym się w nim towa: 
rem. Straty wynoszą 12 tysięcy zł: 


4, 


Z oddzialu żeńskiego 
Związku Strzeleckiego 


w Częstochowie. 

Oddział żenszi Związku Strzelec- 
kiego istnieje już od szeregu lat, wa: 
runki jednak jego pracy były dosyć 
trudne, gdyż był on tylko sekcją żeń- 
ską przy oddziale męskim Z. S. Do- 
piero w listopadzie ub. roku wybrany 
zarząd oddziału z p. dr. Biluchowską 
na czele, jako prezeską, zajął się u- 
możliwieniem pracy i usamodzielnie- 
niem oddziału. 

Z dniem 1 grudnia ub. roku otwo. 
rzono świetlicę oddziału, odseparowu- 
jąc się od męskiego, zreorganizowano 
wewnętrznie, usuwając jednostki nie. 
odpowiednie, zaopatrzono świetlicę w 
bibljotekę i pisma, z których członki- 
nie mogą korzystać bezpłatnie, wyna- 
jęto salę K. S. Brygada dla ćwiczeń 
z wychowania fiz. 

Oprócz przewidzianych programem 
p.w. i w.f. ćwiczeń i wykładów, sze- 
reg pogadanek z wychowania obywa- 
telskiego wygłosiła referentka w. ob., 
p. Kułagowska, a z higjany kobiety 
i dziecka p. dr. Castellati - Purzycka. 

Na koszt zarządu skierowano jed- 
ną strzelczynię na 2 miesięczny kurs 
robót ręcznych i trykotarstwa, 4 strzel- 
czynie na kurs przodownie gier spor- 
towych w Miejskim Ośrodku W. F, i 
8 przydzielono na obozy letnie w Su- 
lejowie w charakterze higjenistek - in- 
struktorek, a 4 tamże na przodownice 
na kurs wstępny komendantek oddz. 

Zabawa taneczna urządzona na za- 
kończenie karnawału zasiliła poważnie 
kasę oddziału. Urządzono też bezpłat- 
ną jednodniową wycieczkę do Kamie- 
nicy Polskiej i 2 dniową do Złotego 
Potoka. 

Strzelczynie brały udział w defi- 
ladzie 8 maja oraz w licznych kwes- 
tach, urządzanych przez organizacje 
inne, jak LOPP., koło pań, społeczny 
komitet niesienia pomocy bezrobot- 
nym. 

Jako reprezentacyjaa drużyna strze- 
lecka naszego powiatu brały udział 
w święcie sportowem w Spale, zdo. 
bywając 1 miejsce w hazenie i kon- 
kursie tańców, trzecie zaś w ogólnym 
wyniku zgłoszonych drużyn konkur- 
sowych. 

Wszystkie te prace wpływają do- 
datnio na oddział, zachęcając go do 
poważnego traktowania swoich obo- 
wiązków, wytwarzając miłą atmosferę 
zgody i współżycia w świetlicy. 

Chcąc dać możność wypoczynku, 
a jednocześnie praktycznego  przero- 
bienia zdobytych wiadomości zarząd 
oddziału w porozumieniu i przy wy. 
datnej pomocy miejscowego komen- 
danta powiatowego Z, S. organizuje 
obecnie obóz wypoczynkowo - propa. 
gandowy w. f. w Popowie nad Lis- 
wartą, na którym mogą być oprócz 
ezłonkiń czynnych i kandydatki, Pięk- 
na okolica, dobre warunki wyżywienia 
powinny wpłynąć dodatnio na strzel. 
czynie, zachęcając je do dalszej pracy 
nad sobą w myśl zasady: w zdrowym 
ciele, zdrowy duch i wychowując na 
kursie, dzielne, przyszłe obywatelki 
kraju. 


Absolwentki kursu sióstr 
pogototowia san. P.C. K. 


w Częstochowie. 

Dnia 24 b. m. w Państw. Sem. 
Naucz. Męskim p. kierownik kursów 
dr. Kahl Władysław, ogłosił wyniki 
egzaminów z kursu sióstr pogot. san. 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Z 66 
słuchaczek zwyczajnych zdało egza: 
min z wynikiem bardzo dobrym 8, 
dobrym 16, dostatecznym 15. Reszty 
nie dopuszczono do egzaminów, Z 14 
słuchaczek nadzwyczajnych zdało eg- 
zamin z wynikiem b. dobrym 1, do- 
brym 2, dostatecznym 6. Reszta wy- 
kazała postępy niedostateczne. Z wy- 
różnieniem zdała egzamin p. Sokołow- 
ska Sabina. 

Absolwentki kursów: p. p.: Bedyń- 
ska Franciszka, Bednarska Marja, Ben 
der Irena, Borkowska Irena, Cisoniów: 
na Zofja, Cabanówna Janina, Dylów- 
na Marja, Dukaczewska Leokadja, Głą- 
bikówna Leokadja, Golińska Marja, 
Hofmanówna Lucyna, Jaszezukowa 


SLOWO” 


Niezwykły sen tapicera. 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
onegdaj około godz, 2 w nocy w do. 
mu przy uli:y Nowowiejskiej 28, w 
Warszawie. gdzie spokojny zazwyczaj 
lokator, 26-letni Stefan Nagalski, ta. 
picer z zawodu, napędził niebylejakie- 
go strachu sobie i sąsiadom. 

Gay cała kamienica pogrążona była 
we śnie, rvzlegt się nagle brzęk tłu- 
czonych szyb, których odłamki posy= 
pały się na podwórze. Równocześnie 
dały się słyszeć przeraźliwe krzyki, a 
następnie jęki mężczyzny. Zbadzeni 
ze snu lokatorzy, z dozorcą na czele, 
wbiegli do mieszkania Nagalskiego. 
Zastali lokatora okrwawionego, oczy 


jego miały wyraz przerażenia. Powsze 
chnie sądzono, że Nagalski oszalał. 
Wezwano lekarza pogotowia, który o- 
patrzył Nagalskiemu  poranione ręce. 
Przybyły policjant rozpoczął badanie 
rzekomego szaleńca. 

Nagalski tłómaczyi się ze swego 


wybryku w sposób zgoła niezwykły. 


Oto w nocy miał przykry sen. Zdawa- 
ło mu się, że napadli nań bandyci, że 
walczy z nimi, a nie mogąc się z na- 
pastnikami uporać chciał uciec. Por- 
wał się więc z łóżka, dopadł do okna, 
stłukł szyby, aby uciekać przed ban- 
dytami. Dopiero rany, spowodowane 
przez odłamki szyb otrzeżwiły go. 


Murzyn, który zbielał... 


Dotychczas sądzono, że na czar- 
ność skóry murzyńskiej niema žad- 
nego lekarstwa. I oto w Monaco zda- 
rzył się wypadek, który do gruatu 
zmienił pogląd lekarskiego świat na 
te sprawy, 

Wypadek ten, potwierdzony przez 
powaźaego lekarza miejscowego, dr. 
Jean Marsan, wygląda w sposób na- 
stępujący: 

W Monaco mieszkał murzyn z Ha- 
iti, nazwiskiem Daaphny. Czaray był 
chory na astmę i dla ulżenia sobie 
zażywał środka, który sprowadził ze 
swej dalekiej ojczyzny, Srodek ten był 
to proszek, zwany w miejscowym dja- 
lekcie Haiti „Roisy”. Jest to produkt 
na wyspach południowych mórz. 

Pewnego dnia Dauphny, cierpiał 
bardziej, niż zazwyczaj i postanowił 
wziąć większą dawkę lekarstwa. Poł- 
knął więc w swej naiwnoścł ilość 
proszków, która mu miała starczyć na 
zażywanie w ciągu dwu dni. 


Natychmiast po zażyciu tego leku 
w tak dużej ileścii padł na podłogę 
pokoju bez przytomności. Zawezwany 
lekarz stwierdził silne zatrucie. W 
ciągu pięciu dni trwał stan bezprzy- 
tomności, poczem u chorego zaczęły 
występować inne objawy zatrucia: 
częściowa głuchota ślepota, paraliż 
kończyn i t. d. 


Pielęgnowano go starannie i po u: 
pływie trzech miesięcy wszystkie wła- 
dze mu powróciły. Jakież było jego 
zdumienie gdy budząc się w pewnego 
ranka, ujrzał, że skóra jego straciła 
całkowicie czarną barwę. 


Murzyn był biały, jak każdy eu- 
ropejczyk. 

Lekarze po tym wypadku zabrali 
się energiczuie do badania właściwoś- 
ci owej „rojsy”. Kto wie, czy nie wy- 
najdą środka, który pozwoli murzy- 
nom bez narażania się na: zatrucie, 
zmienić skóre z czarnej na białą, 
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Marja, Jarzębowska Katarzyna, Kowal- 
ska Janina, Kobylińska, Pawłowska 
Blanka, Kiwacz Genowefa, Lisowska 
Marja, Lipczyńska Jaaina, Litewczuk 
Lubew, Miszczyszynówna Zofja, Mora- 
wiakówna Zofja, Morawiczówna Jani- 
na, Olechówna Leokadja, Orasińska 
Zofja, Pawlikówna Honorata, Pikałowa 
Irena, Pelcówna Sura, Radziejowska 
Stanisława, Raczyczówna Mieczysława 
Ratajówna Marta, Sokołowska Helena, 
Sokołowska Sabina, Stanecka Jadwi: 
ga, Sucholewska Zofja, Sucholewska 
Konstancja, Sliwczyńska Stanisława, 
Waczyńska Irena, Wideryńska Hono- 
rata, Zmorkówna Helena. 

Ze słuchaczek nadzwyczajnych p.p.: 
Głuszek Władysława, Erenfrydówna 
Helena, Kolchorówna Masza, Pelców: 
na Gustawa, Pędziejewska Janina, 
Brat Wojciech (Piotr Trocha), Brat 
Klemens (Antoni Moga), Filipo wiczów - 
na Helena, Gołacka Jadwiga. 


€ KRAJU. 


= PRZED MARSZEM SZLAKIEM KA. 
DRÓWKI. W okręgach Związku Strze- 
leckiego przeprowadzane są obecnie 
eliminacyjne zawody marszowe przed 
tradycyjnym Marszem Szlakiem Kad- 
Tó wki. 

W bieżącym roku będzie to już 
dziesiąty marsz na legjonowym szla- 
ku Kraków—Kielce, który zapowiada 
się nadzwyczaj okazale, ze względu 
na spodziewany liczny udział drużyn 
marszowych. 

Drużyny podzielone zostaną na trzy 
kategorje, przyczem do pierwszej za- 
liczone zostaną zespoły wojskowe 
KO.P., Policji Państwowej i Straży 
Granizznej, do drugiej Związek Strze» 
lecki i inne stowarzyszenie p. w.i 
w. t. w wieku powyżej lat 21. Trze- 
cią katehorję stanowić będą drużyny 
Zw. Strzeleckiego i innych organizacyj 
w wieku od 18—21 lat. Zawodnicy 
poniżej 18 lat nie mogą w żadnym 
wypadku brać udziału w marszu. 

W trzecim dniu marszu na odcin- 
ku Jędrzejów — Kielce odbędzie się 
strzelanie na odległość 100 mtr., któ- 
rego wyniki zaliczone będą do ogól- 


'nej punktacji marszu. 


Do marszu mają prawo stanąć tyl- 
ko drużyny wyeliminowane w mar- 
szach okręgowych, 


Obwiesrczenie Nr. 1364 33 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. lII go JOZEF KOSSEK zam. 
w Częstochowie przy ul. Waszyngtona 
Nr. 42, stosownie do art. 1147 i 1570 U. P 
C., obwieszcza, że w poszukiwaniu od 
Cecylji i Czesława Mikutów na rzecz Mi- 
chała Patyka 200 zł. z % i kosztami i inn. 
w dniu 3 października 1933 roku od godz 
10-ej, w sali posiedzeń Wydziału Cywilne 
go Sądu Okręgowego Piotrkowskiego w 
Częstochowie przy ul. N. Panny Marji 


"Nr. 51, odbędzie się sprzedaż przez licy- 


tację osady włościańskiej położonej we 
wsi i gm. Mykanów pow. częstochowskie 
go, zapisanej w tabeli tejże wsi 
pod Nr. 6, zawierającej przestrzeni 11 
morgów, na której między innemi znaj- 
dują się następujące budynki: 

1) dom z drzewa, kryty sł1mą, miesz- 
czący 2 ubikacje, komorę i sień, 

2) stodoła z drzewa, kryta słomą, o 1 
klepisku i 2-ch sąsiekach. oraz inne w 
protokule opisu wyszczególnione, 

Nieruchomość powyższa: 

a) należy do Cecylji i Czesława małż. 
Mikuta, 

b) we wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 

c) urządzonej hipoteki niema, 

d) podlega ograniczeniom o nabyciu i 
drobienin. 

e) jest obciążona dożywociem na rzecz 
Wojciecha i Ewy małż. Marchewka. 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowej 6000 zł., lecz może być sprze- 
dana za cenę niższą, nie mniejszą jednak 
od 2[3 sumy szacunkowej t.j. 4000 zł. 

Biorący udział w licytacji winni zło- 
żyć kaucję w wysokości 10 proc. sumy 
szacunkowej, czyli 600 zł. oraz świadec- 
dectwo na prawo nabywania gruntów 
włościańskich, 

Akta w sprawie powyższej znajdują 
się w kancelarji Wydziału Cywilnego Są 
du Okręgowego Piotrkowskiego w Częs- 
tochowie. 

Komornik : Józef Kossek, 


a Z CA 
Obwieszczenie Nr 871 33 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 

chowie rew. IV Stefan Stodółkiewicz, 

zamieszkały w Częstochowie przy ul. N. 

Marji.Panny Nr. 55, w myśl art. 1148 i 

1149 Proc. Cyw., niniejszem obwieszcza, 

iż w dniu 14 września 1933 r. o g.1iOrano 

w sali posiedzeń Piotrkowskiego Sądu 

Okręgowego Wydział Zamiejscowy w 

Częstochowie, na pokrycie należności 

Katarzyny Chrapońskiej, w kwocie 300 zł 

z % i kosztami, odbędzie się sprzedaż 

przez licytację publiczną nieruchomości, 

położonej w Częstochowie na przedmieś- 
ciu Zacisze, składającej się z domu miesz 
kalnego, parterowego, z cegły i kamienia 
krytego papą, o 2-ch ubikacjach mieszkal 
nych, sklepu i sieni, wybudowanego na 
placu Ignacego Kostrzewskiego. 
Nieruchomość powyższa: 
a) we wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 
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ENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 46 gr. za wiorez nim, madeśiznn, 
. Bgsmia 10 gr za wyraz. Najmuiejsze 1 zł = Mezrobota! | poczukuja 


w tożóaie | xa tekstem 30 gr., — 


l stow. Fańuralns-oówiutewych umieszczane są bexplstnie 


Badattor odpowiedzialny Józef Woelnieki 


Diak. By Święcki, ul Ńajów. Mani! Panny Nz. 68, Tel 30 i 7.88 


mer. Łaskawy znalazca zechce Z 


bi 
tabelaryczne 50 pres, śrożej, zagraniczne 100 proc. katy 
ey pracy korzystają z 86 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłowzeń drabmych. —Wszelkie komuni 


Nr igy. 


b) urządzonej hi 
c) należy na DaN 7 
mona Leszczyny, ci do 
Licytacja rozpocznie gs; 3 
cunkowćj 1000 zł ed 
Biorący udziały qi z. 
żyć kaucję w wysokości 100) Winni z 
cunkowej. % od Sumy 
Akta w. sprawie po Yższei k 
znajdują się w kancelarjj yy) SPrzeg 
wilnego Piotrkowskiego Sądy g7ału C 
go, Wydział Zamiejsc. w Czesto Towi 
Komornik $t, Stog a 
wię; 


i niem 
a 
własnoś 


umy s 


Nr.-Km. 1053-33 


Ogłoszen 

A Komorit AN Grodzkie we 
chowie r . -g0 Zest 
w. Czestochowie nE, KOSSEK Ja 

Ne 42, ogłasza, że w z 
r. od godz. 10 zrana w ces; 
rza“ W Kawodrzy, g 10 
przez licytację ruchomości Przeda 
firmy „Kawodrza*, miano jeju żdcgch d 
cegly palonej. które mogą być. .000 sz 
niżej szacunku, jako w A Sprzedar 
nie, ocenionej na Zł, 960, które: termi 
glądać w dniu licytacji w mie jący na 0 
daży w czasie wyżej oznaczon Cu sprze 
Dnia 22 czerwca {933 roku ya: 


Nr. Km. 1482/33. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzk; | 
chowie rewiru II-go J. Rósgp zosta 
w Częstochowie przy ulicy Waszyn ae 
Ne 42 'ogłasza, że w dniu Zólipea 199 
r. od godz. 10 zrana w Kawodrz 20 
Grabówka, odbędzie się sprzedaż min 
licytację ruchomości należących do c: | 
„Kawodrza”, mianowicie; 180 000 sz 
cegły wypalonej, ocenionej na Z} 2800 
które można oglądać dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozn 
czonym. 
Dnia 22 czerwca 1933 roku E 
Komornik Sądowy Józef Kossek,) 00 


Co usłyszymy dziś przed Radio! 
WARSZAWA 1 lipca 


7.00 Sygnał czasu. 70.5 Gimnastyka 7.299 je 
Płyty gramof, 7.25 Dz. poran, wiad. sporti gf 
7.30 Płyty gramof. 7.52 Chwilka gosp. do 
mowego 7.55 Program na dz. nast. 11.5 
Sygnał czasu. 12.05 Płyty gramof. 122 
Codz przegląd prasy polskiej, 1253 Kom 
meteor. 12.35 Płyty gramofonowe. 1255 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof. 15.9 
Wiad. bież. 15.10 Komun. Państw. Ins 
Eksport. 15.15 Płyty gramof. 15.25 Komun 
gosp. 15.35 Płyty gramof. 1550 Wiadom 
wojsk. i strzeleckie. 16.00 Koncert solis 
tów. 1700 Pogadanka aktualna 17.15 Mu- 
zyka z Ciechocinka. 17.45 Audycja ze 
Lwowa. 18.00 Nabożeństwo z Wllna. 19.00 
Odczyt 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program 
na dzień nast. 19.40 Kwadrans literacki. 
20.00 Muzyka lekka wyk. ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota. 21.05 Dz, wiecz. 21.15 
Wiad. ogrodnicze, wygł. inż. W. Pietrzak 
21.35 Koncert chopiaowski 22.00 Muzyka 
tan. z Ciechocinka. 22.25 Wiadom, sport 
22.35 4Wiad. meteor dla komunik. lotn. i 
komunik. policyjny. 22.40 Muzyka tanecz 
na z Ciechocinka. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń |4 
z 99 | BE 
„RENOMA” | 
wł. MARJAN Ż:U K O WSKI gg 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich | 
ism krajowych i zagranicznych. | 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krt- | 
jowe i zagraniczne. | 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, p" jf 
pierosy, oraz znaczki stermplowe, poea | E 
towe, weksle i t. p. 57 | sę 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze nawyją N 


cieczki autobusowe. | BA 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. ok 
pic rosa ar aa 


nw ||| 
ZĘBY, korony, mostki, — wprawia ji 
LEKARZ-DENTYSTA i 
Unikajcie partaczy dentystyczny ntów 
gdyż im niewolno dotykać się pacje 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) jęgaroisch, 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w ks SE ra Le. 
ARE EOT GENE ZE) 
Foih Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) ur. 10. 


SE ia na tere” 
gubiono książeczkę od konia R A 
Z nie od Kołaczkowie do Honet e 
wydaną na nazwisko Załoga Stefan. 
łaczkowice, gm. Miedźno. 


| 
| 
| 


gublono książeczkę czekową 
National Bank of Boston pa 08 
mę 190 dolarów, na nazwisko 


administracji,Słowa” za wynagro tej 
Zaznacza RET że poza wlasciciele oże 
książecżki nikt podjąć pieniędzy 4 ps? 
gdyż Bank żądać będzie okaze 

portu. 


EZ 
SKLEPEM B TAWY 


JEST PRZEDSIĘBIORSTWO, K 
OGŁASZA SIĘ ZA POSREDNI? 
„SŁOWA RADOMSZCZAŃSKIE 


SPZOZ o. *' 
Wydawca: „PRASA“ Sp 


sj 
U 


